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Droga Tadeusza Szantrocha 
do „Czartaka”. 
Szkic do portretu poety

Twórczość Tadeusza Szantrocha – członka grupy poetyckiej „Czartak” – rozwi-
jała się od debiutu w roku 1906 do ostatniego tomu w roku 1935. Poeta cieszył się 
uznaniem wśród kolegów po piórze, o czym świadczy zaproszenie go do udziału 
w zjeździe poetów zorganizowanym w 1929 r. w Pławowicach1, gdzie mieścił się 
dwór Ludwika Morstina. Tadeusz Szantroch znalazł się tam wraz z 30 innymi poeta-
mi dwudziestolecia międzywojennego, których nazwiska (a przynajmniej dużą ich 
część) potrafi dziś wymienić każdy licealista w Polsce. Obecnie o poecie nie pojawiają 
się wzmianki w szkolnych podręcznikach i nawet autorzy szkolnych inscenizacji 
przygotowywanych na akademie z okazji Święta Niepodległości nie sięgają do jego 
obszernej patriotycznej twórczości z okresu I wojny światowej. Najczęściej przypomi-
nane są jego wiersze z okresu, gdy należał do grupy poetyckiej „Czartak”. Można za-
ryzykować stwierdzenie, że obecny jest głównie w kręgu kulturowym Podbeskidzia.

Zarówno koleje losu tego poety, jak i jego twórczość są warte dokładniejszego 
przypomnienia.

 
Życiowa droga Tadeusza Szantrocha do „Czartaka”

Rodzina
Szantrochowie – hugenoccy emigranci z XVII w., byli związani z Tarnowem2. 

1	 B. Kłos, Życie kulturalne dworu w Pławowicach (1926-1945), „Annales Academiae Paedagogicae Cracoviensis”, 
Folia 28, Studia Historica IV, Kraków 2005, s. 209. Zostało tu pomylone imię Szantrocha; o obecności Szantro-
cha w Pławowicach świadczy również jego wiersz Zjazd poetów w Pawłowicach L.H. Morstina 23-25 VI 1929 R, 
w: T. Szantroch, Po czabańskim gościńcu, Kraków 1935, s. 67.

2	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje radiowe z lat 1929-1933, oprac. K. Przyboś, „Pamiętnik Literacki”, 1987, t. 78, 
nr 3, s. 239.
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Mimo że Tadeusz urodzony był 
19 kwietnia 1888 r. w Tarnopolu, 
a jego brat Zygmunt w Samborze, 
to jednak Tarnów był uważany 
przez rodzinę za gniazdo rodowe, 
bo w drugim numerze „Czartaka” 
znajdziemy informację o Tadeuszu 
Szantrochu, który „pochodzi z Tar-
nowa”3. Trudno przypuszczać, by 
Edward Kozikowski – autor wstę-
pu – nie wiedział, które miasto było 
rodzinnym dla jego bliskiego kolegi 
z grupy poetyckiej. Do dziś zresztą stoi w Tarnowie przy ul. Wałowej 8 dom Walen-
tyny Szantrochowej, matki Tadeusza, Zygmunta, Władysława i Jadwigi. Kamienica ta 
została wybudowana w roku 1893, jednak trudno powiedzieć, kiedy rodzice poety, 
Walentyna i Rudolf Szantrochowie, zamieszkali w niej na stałe4. Analizując miejsca 
urodzenia dzieci, można dojść do wniosku, że nauczyciel greki Rudolf Szantroch zmie-
niał gimnazja, w których uczył. Ślad po jego pracy w Tarnowie znajdziemy dopiero 
w roku szkolnym 1913, gdyż Rudolf Szantroch figuruje w Kalendarzyku profesorskim 
na rok 19135. O związkach Szantrochów z Tarnowem świadczą również pochówki na 
Starym Cmentarzu w tym mieście, gdzie znajdziemy groby rodziców naszego poety, 
rodzeństwa: Władysława – profesora gimnazjalnego, Jadwigi z Szantrochów Skwar-
czyńską, Stefci Szantrochówny zmarłej w wieku 2 lat, dziadków ze strony matki – 
Józefa i Katarzyny Nowakowskich, oraz upamiętnienie Zygmunta Szantrocha, lekarza, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, który został zamordowany w Starobielsku 
w 1940 r., a także upamiętnienie samego Tadeusza – profesora gimnazjalnego, literata 
i poety, jak głosi inskrypcja na obelisku6.

Edukacja i debiut poetycki
Wszystkie dzieci pochodzące z tej inteligenckiej rodziny otrzymały dobre wy-

kształcenie. Tadeusz, najstarszy z rodzeństwa, po ukończeniu gimnazjum w Nowym 

3	 „Czartak. Zbór poetów w Beskidzie”, 1925, nr 2, s. 16.
4	 K. Moskal, Galicyjskim szlakiem po Tarnowie, Tarnowskie Centrum Informacji, https://www.it.tarnow.pl>a-

trakcje [dostęp: 31 VII 2024].
5	 Kalendarzyk profesorski na rok 1913, ułożony przez M. Janellego i J. Piątka, Towarzystwo Nauczycieli Szkół wyższych, 

Lwów 1912 https://rcin.org.pl/Content/34729/WA248_52207_P-I-1509_kal-prof-o.pdf [dostęp: 21 VIII 2024].
6	 https://tarnow.grobonet.com/grobonet/start.php?id=detale&idg=10162&inni=0&cinki=5 [dostęp: 21 VIII 2024].

Dom Walentyny Szantrochowej 
(fot. Krzysztof Gzyl).
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Sączu rozpoczął studia na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Wiedeńskiego. Był 
już wtedy poetą, ponieważ zadebiutował tomem Poezje wydanym w Krakowie w roku 
1906 nakładem autora. Twórca miał wówczas lat 18 i można podejrzewać, iż to ro-
dzice, widząc talent i pasję syna, wyłożyli pieniądze na pierwszą książkę. Za namową 
matki młody Szantroch zrezygnował z nauki w Wiedniu i podjął studia medyczne 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. Szybko jednak i ten swój wybór zmienił, rozpoczy-
nając w 1908 r. studia filologiczne. W roku 1912 uzyskał absolutorium, a następnie 
odbył roczną obowiązkową służbę wojskową. Przez rok pracował jako nauczyciel 
gimnazjum w Trembowli7.

Okres I wojny światowej
Pierwszą wojnę światową przeżył w mundurze. W sierpniu 1914 r. wyruszył 

z Krakowa na front wraz z 4. batalionem 13. c.k. pułku piechoty. Jego jednostka 
walczyła głównie w Beskidach Lesistych – górach leżących na terenie dzisiejszej 
Polski (Bieszczady) oraz Słowacji, Ukrainy i Rumunii. W roku 1917 był trzykrotnie 
ranny, stracił oko. W październiku 1918 r. już jako rekonwalescent brał udział w wy-
zwalaniu Krakowa spod okupacji austriackiej. W wojsku polskim służył od 1918 do 
1921 r., przeszedł do rezerwy w stopniu kapitana8. Podczas wojny wydał dwa tomy 
wierszy – Z lutni żołnierza w 1916 r. w Krakowie i W zorzach krwi. Poezje w 1918 r. 
również w Krakowie. 

Okres dwudziestolecia międzywojennego
Powróciwszy do cywila, kontynuował pracę jako nauczyciel gimnazjalny. Praco-

wał w Mielcu (1921-1922), Bochni (1922-1923), Myślenicach (1923), Wadowicach  
(1923-1930) i w Krakowie ( 1930-1939)9.

Bardzo owocny poetycko był pobyt w Wadowicach. Tadeusz Szantroch w latach 
1924-1928 był członkiem grupy poetyckiej „Czartak”. W tomiku wierszy Cyklady, 
wydanym w roku 1924, znajdziemy już ślad fascynacji Emilem Zegadłowiczem10. 
W roku 1925 Szantroch zredagował drugi numer czasopisma „Czartak”, w którym 
umieścił sześć swoich wierszy. Ostatni, trzeci numer czasopisma wydany w 1928 r. 
też powstanie głównie dzięki Szantrochowi11. W roku 1929 poeta na zaproszenie 

7	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje radiowe…, s. 239.
8	 Ibidem.
9	 Ibidem.
10	 Wiersz Droga kończący ten tom dedykowany Emilowi Zegadłowiczowi, w: T. Szantroch, Cyklady. Poezje 

MCMVII-MCMXXIV, Kraków 1924, s. 77-79.
11	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje…, s. 239.
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Emila Zegadłowicza, pracującego wówczas w poznańskim radiu, wygłosił prelekcje 
na temat poezji „Czartaka”. Zachowały się odręczne zapisy odczytanych tekstów. 
Zostały one odnalezione w prywatnym archiwum i udostępnione przez córkę poety, 
Krystynę Wąchalewską. Teksty opracował i upublicznił Kazimierz Przyboś12.

Pobyt w Wadowicach przyniósł Tadeuszowi Szantrochowi zmiany również w ży-
ciu osobistym. W roku 1923 w Wilkowicach wziął ślub z Józefą Utschik13. W tymże 
roku wszedł do spółki z Emilem Zegadłowiczem w celu stworzenia w Gorzeniu 
Górnym kilimiarni. Jednak pomysł ten przyniósł obu przedsiębiorcom spore stra-
ty finansowe. Podobnie nieudana finansowo była inicjatywa Tadeusza Szantrocha 
z roku 1930, by stworzyć w Krakowie salon sprzedający dzieła sztuki, głównie obra-
zy14. Mimo tego, że handel dziełami sztuki nie udał się poecie, to był on miłośnikiem, 
znawcą i zamiłowanym zbieraczem obrazów i rzeźb. Część tej kolekcji w latach 80. 
ubiegłego wieku znajdowała się w posiadaniu córek poety.

Poetyckie dokonania Tadeusza Szantrocha znajdziemy w tomie wydanym już 
podczas pobytu w Krakowie w 1935 r. Po czabańskim gościńcu. Jako nauczyciel gim-
nazjalny III Gimnazjum im. Króla Jana III Sobieskiego Tadeusz Szantroch spotkał 
się z szacunkiem i wdzięcznością uczniów, czego dowodem jest wspólnie przez nich 
napisana księga pod tytułem Droga ośmiu lat15.

Szantroch był człowiekiem aktywnym i towarzyskim. Zaraz po wojnie współ-
uczestniczył w założeniu Związku Inwalidów Wojennych RP w Krakowie, po 1926 r. 
był członkiem BBWR. Aktywnie działał w Związku Literatów. W latach 1909-1938 
publikował w „Gazecie Literackiej”, „Czasie”, „Kurierze Literacko-Naukowym”. 
Współpracował z Polskim Radiem16. Chciał udoskonalenia przekazu radiowego 
i czekał na kolejny ewolucyjny etap rozwoju radiofonii – telewizję (w rozmowie 
z Bolesławem Busiakiewiczem w 1929 r.)17.

Okres II wojny światowej
Po wybuchu II wojny światowej Tadeusz Szantroch zgłosił się do wojska, jednak  

12	 Ibidem, s. 239- 260.
13	 Geneteka, Polskie Towarzystwo Genealogiczne, https://geneteka.genealodzy.pl/index.php?op=gt&lang=po-

l&bdm=S&w=12sl&rid=S&search_lastname=Szantroch&search_name=&search_lastname2=&search_name-
2=&from_date=&to_date= [dostęp: 21 VIII 2024].

14	 J. Andrasz, Z wizytą u Ewy Wegenke, wnuczki Emila Zegadłowicza, Genealogiczne Śledztwo, 14 VII 2024, 
https://www.youtube.com/watch?v=KrQBScgzxiY [dostęp: 21 VIII 2024].

15	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje radiowe…, s. 240.
16	 Ibidem.
17	 B. Busiakiewicz, Poeta – „Czartakowiec” w radiostacji poznańskiej, „Tydzień Radjowy. Tygodnik Programowy 

Ilustrowany”, 1929, R. 3, nr 41.
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sytuacja rozwijała się tak szybko, że nie 
został zmobilizowany. Od razu w paź-
dzierniku 1939 r. rozpoczął działalność 
konspiracyjną. Pełnił funkcję oficera 
wywiadu II Odcinka Komendy Ob-
szaru IV w Związku Walki Zbrojnej. 
Został aresztowany przez Niemców 
22 maja 1941 r. Przeszedł przez więzie-
nia przy ul. Montelupich i Pomorskiej, 
a 20 sierpnia 1941 r. został przewiezio-
ny do obozu Auschwitz, gdzie zginął 
23 marca 1942 r.18. Tablica upamięt-
niająca poetę znajduje się na Starym 
Cmentarzu w Tarnowie19.

Poetycka droga Tadeusza Szantrocha do „Czartaka”

	Juwenilia
W debiutanckim tomie wydanym w 1906 r. znajdziemy wiersze o różnorodnej 

tematyce i estetyce. Widać w nich przede wszystkim ducha Młodej Polski. Młody 
poeta silnie skupiony jest na swoich przeżyciach – otwierający tomik wiersz Ja20 
w sztafażu średniowiecznym przekazuje czytelnikowi nietzscheański zachwyt nad 
budowaniem silnego człowieka. Ten tekst oddaje charakter całego tomu: dokładne 
analizowanie przeżyć wewnętrznych, teatralność w budowaniu nastroju, młodopol-
skie słownictwo.

Wiele cech poezji Młodej Polski w tomie z 1906 r. wydanym przez osiemnasto-
latka bardzo dobrze świadczy o młodym Tadeuszu Szantrochu. Debiutant świetnie 
czuje ducha epoki, naśladuje język i tematykę uznanych poetów swoich czasów, jest 
na bieżąco z życiem poetyckim na ziemiach polskich i potrafi tę wiedzę twórczo 
wykorzystać w swoich tekstach.

Jednak – co może zaskakiwać u późniejszego czartakowca – nie znajdujemy 
w pierwszym tomie poezji szczególnego zainteresowania drogą, wędrówką, górami, 
ludowością, przyrodą. Jeśli nawet któryś z tych motywów pojawia się u młodego 

18	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje radiowe…, s. 240.
19	 Grobonet – wyszukiwarka osób pochowanych, https://tarnow.grobonet.com/grobonet/start.php?id=detale-

&idg=10162&inni=0&cinki=5 [dostęp: 21 VIII 2024].
20	 T. Szantroch, Poezye, Kraków 1906, s. 5-6.

Klepsydra podpisana przez żonę, córki  
i rodzinę informująca o nabożeństwie żałobnym 

po wiadomości o śmierci poety w obozie 
koncentracyjnym Auschwitz.
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Szantrocha, to pełni on funkcję sztywnej, skonwencjonalizowanej scenografii dla 
miłosnego wyznania albo rozważań o innych, własnych przeżyciach, jak w wierszu 
Rezygnacja:

I cieniem dziwnym, błędnym echem
Na ścieżne szlaki pójdzie ze mną
Milczenie nocy, gdy z uśmiechem
Pójdę nad przepaść życia ciemną21.

Tylko jeden wiersz w pierwszym tomie zapowiada poetę czartakowca. Utwór 
A grał mi nocą inspirowany jest piosenką góralską z gęślami, doliną, górską halą 
i przyśpiewką Ej, dana, dana, dana22.

Twórczość okresu I wojny światowej
Trudno powiedzieć, kiedy i jak szybko rozwinęłaby się u poety fascynacja lu-

dowością, gdyby nie I wojna światowa, która wpłynęła na sposób myślenia i od-
czuwania poety. Dwa wojenne tomiki Tadeusza Szantrocha pokazują rozwój jego 
talentu poetyckiego. W utworach wojennych autora przeważają prawdziwe, a nie 
konwencjonalne, uczucia i przeżycia. Poeta czerpie z tradycji literackiej, nie rezygnuje 
z osiągnięć epoki, czyni to jednak twórczo. W każdym z wydanych tomów poezji 
z czasów wojny Z lutni żołnierza i W zorzach krwi znajduje się po sześć sonetów. Jest 
to z pewnością wpływ młodopolskiej sonetomanii, ale w pierwszym wojennym tomie, 
w części zatytułowanej Szkice23, odnajdujemy związki z Sonetami wojennymi Stefana 
Garczyńskiego24. Podobieństwo polega na ujęciu tematu – wielkiej, szerokiej wizji 
wojny – i wykorzystaniu metaforyki związanej z ruchem i pędem. Podobna jest także 
kompozycja obu cykli – sonety poświęcone są kolejnym zadaniom wojskowym25. 

W poszukiwaniu nowych inspiracji
Po wojnie Szantroch wraca do pracy nauczyciela gimnazjalnego oraz do zajęć 

literackich. W roku 1924 wydaje kolejny tom poetycki Cyklady. Poezje MCMVII- 

21	 Ibidem, s. 90.
22	 Ibidem, s. 47.
23	 T. Szantroch, Z lutni żołnierza, Kraków 1916, s. 9-22.
24	 S. Garczyński, Wspomnienia z czasów wojny narodowej i Sonety wojenne, Paryż ca 1866, s. 37-45.
25	 O cyklu Garczyńskiego jako poezji usytuowanej między kroniką wydarzeń wojennych a próbą romantycznej 

syntezy epopei powstańczej pisała Alina Witkowska w rozdziale Romantyzm do roku 1831. Poezja powstania 
listopadowego, w: A. Witkowska, R. Przybylski, Romantyzm, Warszawa 2003, s. 225.
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MCMXXIV. We wstępie zaznacza, że zamieszcza tu wiersze bardzo różne, ocalałe 
z różnych momentów życia. Ponadto upublicznia fakt przywłaszczenia sobie przez 
innego autora wiersza Serenada26. Niestety nie udało się stwierdzić, kto był tym nie-
uczciwym poetą.

Wymieniony we wstępie wiersz jest zamieszczony w tomiku jako drugi. To zbu-
dowane w formie sonetu angielskiego wyznanie liryczne ubrane w sztafaż średnio-
wieczny. Takich młodopolskich w stylu utworów znajdziemy w tomie Cyklady wiele.

Tom z roku 1924 zawiera utwory pochodzące z różnych okresów twórczości au-
tora: od czasów gimnazjalnych poprzez okres studiów i doświadczeń żołnierskich po 
czas stabilizacji – pracy i małżeństwa. W drugiej części zbioru pojawiają się motywy 
krakowskie: gwarne ulice i kawiarnie, poczucie wyobcowania wśród tłumu, a także 
dość skonwencjonalizowane erotyki, wiersze będące echem I wojny (Ostatnie szere-
gi27) oraz wiersze-obrazki mające charakter opisu sytuacji, np. Śmiech przerwany28.

W tym czwartym w twórczości Tadeusza Szantrocha tomie wierszy z rzadka 
pojawiają się motywy drogi i wędrowania, tak charakterystyczne dla czartakowców. 
Droga i wędrówka – podobnie jak w debiutanckim tomie – mają sens metaforycz-
ny. Droga symbolizuje przemijanie, dojrzewanie i bardziej odnosi się do kategorii 
czasu niż przestrzeni, np. w lirykach miłosnych z szóstej części zatytułowanej Wyspa 
miłości:

Przeszedłem wszerz i wzdłuż
Cmentarz miłości naszej
		  (Rezygnacja29)

Brnę po rozłogach mrocznych dróg szalony
		  (O, jakże łatwo30)

Ostatni wiersz tomu zatytułowany Droga jest dedykowany Emilowi Zegadłowi-
czowi i opatrzony datą dzienną – 27 X 1923. To interesujące, gdyż tylko cztery wiersze 
tego tomu mają datę powstania i jest to jedynie data roczna. Można wysnuć wniosek, 
że Zegadłowicz i jego „Czartak” zrobiły na Szantrochu wielkie wrażenie. Utwór wy-
raźnie realizuje większość motywów charakterystycznych dla grupy Zegadłowicza  

26	 T. Szantroch, Cyklady…, s. 6.
27	 Ibidem, s. 57.
28	 Ibidem, s. 42.
29	 Ibidem, s. 65.
30	 Ibidem, s. 66.
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– są tu wędrówka za miasto bez celu, krajobraz górski (i po gór onych schodząc zbo-
czy,/ kąpię w dolinach bystre oczy…31), przyjaźń rodząca się między wędrowcami 
(i jakby szło nas teraz wielu/ druhów serdecznych, towarzyszy32), pojawiają się także 
przydrożne świątki. Tekst różni się nastrojem od poprzednich utworów tomu, jest 
optymistyczny, witalny:

I tak przeszedłem ja tę drogę,
Której się bałem w nudy trudzie…
i zawsze wszędzie iść tak mogę.
Przydrożnych świętych wielki cudzie!33

Autor w taki entuzjastyczny sposób wita nowych przyjaciół, inne krajobrazy 
i nowe spojrzenie na świat. 

„Czartak”. Wśród przyjaciół

Tadeusz Szantroch od roku 1923 pracował w wadowickim gimnazjum i stał się 
członkiem grupy Zegadłowicza. W roku 1925 zredagował drugi zeszyt czasopisma 
grupy ze zmienionym podtytułem – Zbór poetów w Beskidzie34. Umieścił w nim sie-
dem swoich utworów, a pierwszym z nich była omawiana Droga, przedrukowana 
już bez dedykacji i daty. Kolejny tekst Szantrocha zawarty w czasopiśmie – Krajobraz 
muzyczny – został uznany przez Kazimierza Przybosia za najlepszy z utworów poety35. 
Walorem tego wiersza jest z pewnością konsekwencja w tworzeniu obrazów poetyc-
kich nawiązujących do muzyki. Mamy tu więc pól klawisze36, wiew szeptany37 rosnący 
w pieśń i melodię rzeki, co z gór płynie38. Ten dźwięk wody zostaje opisany w drugiej 
zwrotce utworu, a kolejne dźwięki i melodie dołączają w następnych strofach tekstu 
– stukot koni na moście, czarnych akord drzew39 i topoli krzyk40. Całość kończy ciężki, 
groźny akord od gór41. Wiersz jest dobrym przykładem synestezji w poezji.

31	 Ibidem, s. 78.
32	 Ibidem, s. 79.
33	 Ibidem.
34	 „Czartak. Zbór poetów…”
35	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje radiowe…, s. 239.
36	 „Czartak. Zbór poetów…”, s. 72.
37	 Ibidem.
38	 Ibidem.
39	 Ibidem, s. 73.
40	 Ibidem.
41	 Ibidem.
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Jak znacząco Wadowice i towarzystwo 
„Czartaka” wpłynęły na twórczość Tadeusza 
Szantrocha, widać w kolejnych pięciu tekstach. 
Pojawiają się w nich motywy drogi i wędrów-
ki – w wierszach Romans w górach42 i Syn 
marnotrawny43. W nowych wierszach góry, 
lasy, doliny nie są jedynie scenografią, jakimś 
uogólnionym miejscem, ale miejscem nazwa-
nym i rzeczywistym. W tekście Romans w gó-
rach zostaną wspomniane Mucharska Góra 
i Czartak w znanym profilu44 oraz Skawa. Świat 
opisany w Romansie w górach jest prosty, jak-
by na szkle w powietrzu naiwnie malowany45, 
a widziany z pewnej odległości – mały, wręcz 
miniaturowy, gdyż storczyk go przerasta46, 
a wszystko dzieje się jak w bajce dziecinnej. 

Poeta tworzy tu wizję rajskiej naturalności, pierwotnej swobody. Ukazani w utworze 
kochankowie są jak Adam i Ewa, którzy mówią o sobie: i jako ptacy w powietrzu/ 
ludźmiśmy znowu w przyrodzie47. Ten ostatni fragment jest ważnym aspektem świa-
topoglądu czartakowców – dla nich powrót do natury miał być jedynym sposobem 
na zachowanie człowieczeństwa. 

Kolejny wiersz, już samym tytułem nawiązujący do okolic Wadowic – Buki na 
Leskowcu48 – jest uwzniośleniem drzew-braci, żołnierzy w bliznach wszystkich, sta-
rej gwardii czoła49. Stare drzewa budzą w poecie, byłym żołnierzu, wielki podziw, 
gdyż stoczyły niejedną bitwę z wiatrem i chmurami. Porównane są do żołnierzy 
Cambronne’a w bitwie pod Waterloo. Są kalekie, ale ich blizny przynoszą im chwałę. 
W utworze podkreślone jest uczucie jedności z drzewami nie tylko dlatego, że są 
jak żołnierze gwardii, ale przede wszystkim z powodu silnego związku z przyrodą, 
potrzeby rozpływania się w naturze. 

42	 Ibidem, s. 74.
43	 Ibidem, s. 78.
44	 Ibidem, s. 74.
45	 Ibidem.
46	 Ibidem.
47	 Ibidem, s. 75.
48	 Ibidem, s. 76.
49	 Ibidem.

Podobizna Tadeusza Szantrocha 
umieszczona w drugim zeszycie „Czartaka”. 

Autorem portretu jest Jan Hrynkowski.
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Ostatni zeszyt grupy poetyckiej z roku 1928 również powstał dzięki Tadeuszowi 
Szantrochowi50. Oprócz utworów kolegów umieścił on tu jedenaście swoich wierszy 
oraz tekst Glosa o mitach, faktach i możliwościach. W wierszach z tego okresu, in-
spirowanych silnie folklorem beskidzkim, wymienione zostaną konkretne miejsca 
z bliższych i dalszych okolic Wadowic: Kocierz, Dolina Ponikiewska, Pieniny. Ele-
menty regionalne determinują samą formę utworów – w większości tekstów trzeciego 
zeszytu czasopisma poeta używa strofy czterowersowej. Tematyka utworów wskazuje 
na fascynację autora regionem – w wierszach pojawią się spotkanie ze starym bacą, 
zbójowanie na Przełęczy Kocierskiej, góralska witalność:

Miłowaniem pierś kipi, 
błądzi echo po górach,
gdy zaś dwoje się zdybie,
to jak rysie w pazurach.
				    (Na Kocierzu51)

Teksty w „Czartaku” z 1928 r. uwznioślają góry i ludzi tam mieszkających. Stary 
baca z wiersza jest człowiekiem obdarzonym tajemną wiedzą:

W oczach zapadłych i bladych
masz wiedzę wszystkich tajemnic,
wyrytych w zmarszczkach na twarzy,
wszechwidzisz a jakbyś ciemny.
				    (W kolibie starego bacy52)

Szantroch mitologizuje Beskidy – i to nawet w dosłownym sensie – jak np. 
w wierszu Centaury w Beskidzie:

To Centaury o skalne grzmocąc w pędzie progi
niby tucza z gór spadła huczna i wesoła,
z chmur zrodzone, gdy człek żył razem z Bogiem,
śmiechem rżą, co jak gdyby nas do szczęścia wołał53.

50	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje radiowe…, s. 239.
51	 „Czartak. Zbór poetów w Beskidzie”, Kraków 1928, s. 105.
52	 Ibidem, s. 112.
53	 Ibidem, s. 114.
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Tekst Glosa o mitach, faktach i możliwościach tłumaczy fascynację poety górami: 
Beskid to nasz Piemont, z którego wychodzimy ku odrodzeniu, najpierw własnemu54. 
Piemont – ośrodek włoskiego ruchu niepodległościowego, był regionem, w którym 
zrodziła się idea zjednoczenia Włoch pod władzą dynastii sabaudzkiej. Podobna 
idea odgórnego jednoczenia kraju panowała wśród galicyjskich liberałów pod ko-
niec XIX w. Jednak autor piszący w roku 1928 przywołuje włoski region w sensie  
metaforycznym – ma na myśli duchowe odrodzenie, które z Beskidów powinno 
rozlać się na cały kraj. Tłumaczy to zresztą w kolejnych fragmentach tekstu:

O! jak cieszy ta swoboda, to uwolnienie się od kajdan samoudręki cywi-
lizacyjnej, jak urasta w nas poczucie własnej siły! To ziemia tego dokonuje: 
ona czyści, odradza i w siły uposaża55. 

Właśnie tego ma dotyczyć odrodzenie duchowe – powrót do natury, rezygnacja 
z ograniczeń, które niesie cywilizacja, stać się mają źródłem siły. Natomiast czarta-
kowcy mają za zadanie uchronić od zapomnienia wszystko, co dobre w Beskidzie.

Niestety ten trzeci zeszyt czasopisma był ostatnim w działalności grupy, która 
z wolna zaczynała się rozpadać. Jeszcze w 1929 r. Tadeusz Szantroch na zaprosze-
nie Emila Zegadłowicza wygłosił prelekcję w poznańskim radiu na temat poezji 
„Czartaka”, a w jednej z nich, zatytułowanej O poetach Czartaka56, podniósł kwestię 
rozpadu. Poeta zaprzeczał temu i twierdził z pewnością, że pojawi się kolejny nu-
mer czasopisma. Tak jednak się nie stało i grupa rzeczywiście zaprzestała wspólnej  
działalności.

Poetyckie pożegnanie „Czartaka” i Beskidów

Jak bardzo Tadeusz Szantroch żałował swego wyjazdu z Beskidów i odejścia od 
grupy, widać w ostatnim tomie poezji wydanym w roku 1935 pod tytułem Po czabań-
skim gościńcu. W tym zbiorze pojawiły się wszystkie wiersze z wadowickiego okresu 
biografii autora, wcześniej drukowane w czasopiśmie „Czartak”. Zostały one ułożone 
przez poetę w nieco innej kolejności i zebrane w części zatytułowane W Beskidzie. Do 
niej dołączył poeta niepublikowany wcześniej w „Czartaku” wiersz Dzwon zza góry57. 

54	 Ibidem, s. 115.
55	 Ibidem.
56	 Tadeusza Szantrocha trzy audycje…, s. 242.
57	 T. Szantroch, Po czabańskim gościńcu…, s. 35.
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Wiele mówiąca czytelnikowi jest jednak druga część, zatytułowana jak cały tom 
Po czabańskim gościńcu. Sam tytuł jest nawiązaniem do tak często wykorzystywanego 
przez czartakowców motywu drogi i pasterzy beskidzkich. Osiem wierszy w tej części 
to utwory niepublikowane w „Czartaku”, zawierające odniesienia do gór, wędrówek, 
beskidzkich krajobrazów. W kilku wierszach pojawia się odczucie pustki lub zagu-
bienia. Wędrówka nie jest tu wesołą wycieczką z kolegami, ale drogą byle uciec, prze-
jechać, nie pamiętać, zapomnieć58 (Po czabańskim gościńcu). Podobnie Nokturn zimo-
wy59 wraca do motywu wędrówki bez celu znanego z wcześniejszych wierszy. Jednak 
również tutaj jest to samotna wędrówka ku martwym i nieznanym60 dalom. Kolejny 
tekst Pod śniegu ciężarem61 ukazuje odpychający krajobraz miasteczka z niezgrab-
nymi domami, pomiędzy którymi snuje się dym jak ktoś zmarły znajomy62. Uczucia 
wyrażone zostają tutaj wprost: Tak jest cicho i źle63. Wszystkie te uczucia pojawiają 
się także w ostatnim wierszu tej części – Na przełęczy64, ukazującym świat podzielony 
na dwie części – słoneczne Jerusalem z halami i owcami oraz część z chmurami nad 
czarnym lasem. Pojawia się tęsknota za jasnym krajobrazem i wyznanie:

A teraz jakoż tam powrócę,
A jedno tu czyli też tam?
Wędrowca tobół w przepaść rzucam,
Niech leci zbędnych świstków kram65.

Trudno o bardziej oczywiste pożegnanie z „Czartakiem” i wadowickim okresem 
w życiu poety.

Ostatnie wiersze poświęcone górom mają odmienny charakter od tych dru-
kowanych w „Czartaku”, tzn. pochodzących z czasów pobytu Tadeusza Szantrocha 
w Wadowicach. Przenikają je smutek, poczucie zagubienia. Stanowią one ogromny 
kontrast z radosnymi, pełnymi witalności i zachwytu nad pięknem przyrody wier-
szami z okresu wadowickiego. Decyzja o wyjeździe do Krakowa i opuszczeniu Be-
skidu musiała być dla poety niełatwa, co odbiło się na jego twórczości. Tom wierszy 

58	 Ibidem, s. 39.
59	 Ibidem, s. 46.
60	 Ibidem, s. 46.
61	 Ibidem, s. 45.
62	 Ibidem.
63	 Ibidem.
64	 Ibidem, s. 47-48.
65	 Ibidem, s. 48.
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z 1935 r. był ostatnim w twórczości poety i zawierał już tylko 12 tekstów późniejszych, 
niezwiązanych z górami, pisanych w czasie krakowskiego okresu w życiu autora.

Wiersze, które powstały w Wadowicach, w kręgu „Czartaka”, były – obok twór-
czości z okresu I wojny światowej – najważniejszymi utworami w dorobku poety. 
Przyjacielskie relacje, piękno krajobrazu, ucieczka od cywilizacji, wspólnota przeko-
nań stały się najbardziej inspirujące dla twórczości Tadeusza Szantrocha.
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Summary
Tadeusz Szantroch was a teacher, soldier and poet. This trichotomy is visible in 

the text of the article, which begins with a short history of the Szantroch family and 
the biography of the protagonist, born in Tarnopol, but with his family connected 
with Tarnów. He came to Wadowice as a teacher, a graduate of philological studies at 
the Jagiellonian University and there he became involved with the „Czartak” poetry 
group. He became an active creator and activist of „Czartak” thanks to his acquain-
tance with Emil Zegadłowicz, also a philologiost, an expert and connoisseur of art. 
Szantroch continued his teaching career in Kraków, which was brutally interrupted 
by World War II. However, he achieved the rank of military captain during World 
War I. His poetry is most fully associated with the „Czartak” period, when poems 
stylized somewhat on highland poetry were created, resonating with the notes of 
Beskid nature and culture. This is probably the most mature thread of his poetry, 
published in 5 volumes, partly after he had left Wadowice with regret, but still. The 
second part of this article is devoted to the analysis and interpretation of Tadeusz 
Szantroch’s poetic work, not only that related to the Beskids, but also the period  
of military service and the fight for a free Poland.

Keywords: Beskidy, „Czartak”, Kresy, Tarnów, Szantroch, Wadowice, Zegadłowicz


